GAZETAŃRAKOWSKA 


Prenumerata na zwyczaynym pa- 
pierse zip. (2, na francuzkir zly. 1.51 


115. 


Pojedynczy numer na zwyczaye 
nym papierze gr. 39- 


SOBOTA DNIA 15 LISTOPADA 1830 ROKU. 


OBSERWACYIR METEOROLOGICZNE. 


Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumira. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Warszawa 10 Listopada. — Na odbytem 
w dniu 7 b. m. posiedzeniu towarzystwa krd- 
lewskiego przyjsciół nauk, toż towarzystwo 
do zarzadu swey bibliioteki wezwało jedno- 
moyślnie członka swego Joachima Lelewela,— 
Kassyerem towarzystwa obrany na nowo Jan 
Kanty Krzyżanowski. — Członek towarzystwa 
Ludwik Metzel ofiarował koszt, jakiego wy- 
magać będzie przestawienie posagu Koperni* 
ka, co do jego podstawy. 

Budowniczy rządowy P. Idzikowski wy- 
gotował orojekt pałacu dla kommissyi rzado- 
Widok tego pa- 
łacu wvrvtowany przez JP. Dietricha, wvsta- 
wianv jest w <kł'dzie Dal Trozza i sprzeda» 
je się po 4 zł. Podług tego projektu, pałac 
mn sté wzd'uż nl'cy królewskiev od mazo- 


LAB LAB 
wey wyznań i oSwiecenia. 


wieck'ep kn krkowskiemu- przedmieściu, w 
miejscu gdzie teraz liche domki i krzywe 


mury szpecą te ulice. Byłhy to jeden z nay- 
znacznievszych gmachów stolicy przez swoję 
okazałośg, orez rzedkg jedność i harmoniją 
stylu, nie raz przepominaną w naszych budo» 
w łach pubb'cznych. Życzyć należy, by wszy- 
scv nasi budowniczowie, zechcieli projekta 
swoje, osobirwie znacznieyszych gmachów, 
wystawiać na sad publiczny; litografia poda- 
je im wielką do tego łatwość. Lepiey że 
znawca wstknie błędy póki jeszcze są na pa- 
p'erze, niż wtenczas kiedy je groszem pu- 
blicznym cegła nstali. 


Km 


Okręt Reliance, na którym P. Velthou- 
sen i hr. Małachowski udali się do Kalkuty, 
przybył dbia 31 maja po bardzo krótkiey po- 
dróży do mieysca swego przeznaczenia. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PRTER<BURG 26 Października. — W do- 
datku do Nru 122 Pszczoły pdłnocney, czy- 
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tamy, Że N. Cesarz Jmć przekonawszy się 
osobiście, iż w Moskwie przedsięwzięte zo- 
Stały wszelkie Środki ku zatamowaniu postę- 
pów Cholery, wyjechał ztamtad d. 8 b. m. 
w pożądanćm zdrowiu i stangł w Twerze, 
gdzie zamierza przebyć ustawami zakreśluny 
termin kwarantany, dając tym 
Przykład uległości prawom, które mądrość 
jego przepisała dla dobra poddanych. — Z 
Mileysc, przez które przechodzi kordon opa- 
sujacy Petersburg, otrzymano dokładne wiae 
domości o środkach użytych dla zasłonienia 
iey stolicy, Dwoisty woyskowy kordon prze- 
Gina wszystkie prowadzące do niey gościńce; 
deświadczeni jenerałowie są na jego czele. 
Po wszystkich drogach lądowych i wodnych, 
rozestani przyboczni adjutanci cesarscy, Czu- 
wają nad Scisiém wypełnianiem przepisów. 
Symptomata choroby u większey części no- 
wych chorych są słabsze, niź były u poczgt- 
kowych, 

Podług urzędowych ogłoszeń w Moskwie 
po dzień 16 b. m. zostawało chorych 336, w 
ciągu tegoż dnia zachorowało 165, wyzdro- 
miał 1, umarło 57, po „dzień 17 b. m. zo” 
stawało chorych 443, w ciągu tego dnia 
zachorowało 154, wyzdrowiało 7, umarło 78, 
pozostało 512; w ciągu 18 b. m. zachoro- 
wało 194, umarło 9U, wyzdrowiało 7, po 
zostało 609; w cazuj19 b. m. zachorowa- 
ło 182, umarło 116, wyzdrowiało ©, pozo* 
stało 667; w ciągu 20 b. m. zachorowało 
129, wyzdrowiało 17, umarło 57; (od począt- 
«u choroby pod d. 21 b. iu. chorych było 
1409, umarło 717.) 

W Sysmbrskiey gubernii Cholera zna- 
cznie się ziamieyszyła. bo d. 2 październi" 
sa było w całey guberni chorych 746, 
wyzdrowiało 317, uinarło 320, pozostało 109. 
<iubernie Kałuzka, Tuiska 1 Urłowska są w 


sposobem 


stanie pożądanym; we Włodzimierskiey gu- 
bernii dotąd 7 tylko jest chorych. 

Lwów 3 Listopada. — Gazeta Lwowska 
opisuie odbyty seym galicyiski tegoroczny, w 
nasiępujacym sposobie : 

“W dnu 17 z. m. mianowani przez N. 
Cesarza Jinci na tegoroczny seym, kominis- 
Sarzami nmadworaymi: Ignacy hr. Krasicki, 
W. Eowczy królestw Galicyi i Lodomeryi, Kaa 
waler orderu Ś. Stanisława, zwyczayny depue 
tat do wydziału stanowego ze stanu magna- 
tów, i urod. Jan Jaruntowski, pod nieobecność 
JO. Xięcia Lobkowicza, gubernatora krajowe- 
go; udali się w uroczystym orszaku do za- 
stępcy prezydenta wydziału stanowego, JW, 
Hr. Jana Kantego Stadnickiego, J.C.M. rzeczym 
wistego taynego radzcy i podkomorzego, tu= 
dzież W. Marszałka królestw Galicyi 1 Lodos 
meryi, dla okazania mu rozkazu N. Pana, 
Dwa oddziały jazdy, jako straż honorową tos 
warzyszyły kommissarzom nadwornym, któe 
rych za przybyciem tamże przyjęli licznie zaw 
brani członkowie stanów. 

«vy dniu 18 b. m. został seym otworzoe 


ny. O godzinie 10 rano zastępca prezydentą 
Jan Kanty hr. Stadnicki w zupełney gali, us 
dał się na zgromadzenie stanów; przy wnij- 
Ściu do sali przyjęty przez JW. Prymasa kròs 
lestwa na czele urzędników koronnych i wiee 
lu członków stanowych, odprowadzeny został 
do swojego mieysca. Gdy o w pół do 11 kom- 
missarze seymowi również przybyli na zgro« 
madzenie stanów, i otoczeni prezydentem seye 
mu, nayprzewielebniegszym prymasem, urzę- 
dnikami koronnymı i członkami stanów, mieye 
sca swoje zajęli; odczytano reskrypta Nayja- 
Śnieyszego Pana w językach niemieckim i 
polskiin. Poczem hr. Ignacy Krasicki, »pra= 
wujący obowiązek pierwszego komamissarzą 
sejmowego, w zastępstwie JO. Gubernatora 
krajowego, podając zgromadzonym stanom x€* 
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skrypta i postulata N. Pana, które równie w 
obudwóch języ kach były odczytane, iniał stó- 
sowną mowę. Zastępca prezydenta zakończył 
pierwsze posiedzenie seymu stósowną odpo- 
wiedzigs poczem kommissarze seyinowi po- 
wrócili do swoich mieszkań, i rownież jak 
zastępca prezydenta i prymas przyimowali 
odwiedziny członków stanowych. Tegoź dnia 
zastępca prezydent hr. Jan Kanty Stadnicki 
dał wielki obiad. W dniach następujących 
odbywały się narady stanów i w d. 23 t. 
m. został seym zamknięty, 

“Gdy komrmissarze seymowi przybyli na 
zgromadzenie i swoje mieysca zajęli, odczy- 
tano uchwały seymu. Poczem zastępca pre- 
zydenta zabrał głos, na który odpowiedział 
pry mas. 

Na końcu miał mowę imieniem stanów 
c. k. rzeczywisty radzca gubernijalny i zwy- 
czayny deputat do wydziału stanowego ze 
stanu rycerskiego, Tadeusz Chochlik z Wasi- 
lewa Wasilewski, — poczem kommissarze 
seymowi powrócili do swoich mieszkań. 

«pierwszego dnia, jakoteż przy zakończe« 
niu seymau na wszystkich ulicach , przez które 
przechodził orszak, stała w paradzie uszyko- 
wana załoga miasta, dwie dywizye jazdy, 
tudzież milicyja mieyska; przyczem muzyki 
pułkowe na przemianę różne sztuki grały.;, 

PARYŻ 29 Października. — fuurnal de 
Maine et Loire, wychodzący w Angers, pi- 
sze , iż wieści o buutowniczych poruszeniach 
w Wandei sg bezzasadne; zapewnia, 1% w 
tey prowincyi niema nawet 200 Żołnierzy z 
gwardyi Karola X. lubo niektóre dziegniki 
podały ich liczbę na 2000. u 

Rozgłoszono tu, iż brat xięcia Polinia- 
ka udał się do jego więzienia do Viacennes 
i chciał mu ułatwić ucieczkę. Jakoż były 
minister przebrany znaydował się już na dzis» 


dzińcu , i dopiero trzecia warta poznała go 
i na powrot do więzienia zaprowadziła. 

Goniec Francuzki zapewnia , iż się po- 
kazało ze Śledztwa sadowego, że pomiędąy 
osobami przytrzymanemi w nocy z dnia 18 
na 19 b. m. nieznayduje się ani jeden rze- 
mieślnik, 1 że większa część składa się z 
próżniukow bardzo dwuznacznego sposobu 
życia. 

LoNbxvN 29 Pażdziernika. — Jeden z 
korrespondentów gazety Morning donosi z Ba- 
iony pod dniem 24 Paździrnika, iż sprawa 
konstytucyomistów hiszpańskich idzie dobrze, 
i Że cała prowincya galicyi powstała. Z po- 
czątku woysko królawskie z Są. Jago miała 
im zadać nieiaką stratę, lecz w krótce zo- 
stało odpartem. Do powyższey wiadomości 
przydaie gazeta Goniec następuiaca uwagę: 
— Mamy sobie za obowiązek przestrzedz pu- 
bliczaość, aby doniesieniom korresponden- 
tów z Bajony zupełney wiary niedawała5 
wiemy bowiem z długiego doświadczenia ; 
iż Żadne mieysce w Europie tak nie celuia 
zmyślaniem nowin, iak Bajona. Tą razg ie- 
dnak skłonni iesteśmy poczytać wiadomości 
gazety Morning-Herald w części za prawdzi- 
we, gdyż doniesienia zkad inngd są podo= 
bneyże treści.,, 


ROZOZMAITE WIADOMOŚCI. 

Do Hamburga nadeszła d. 2 listopada 
w mocy wiadomość , że hollendrzy opanowa* 
li na powrót Antwerpija i półszosta milijo- 
na kontrybucyi nałożyli. Wiadomość ta ada= 
je się bydź jednak nmiebardzo pedobną do 
prawdy. Albowiem zawieszenie broni zawar- 
te jest podług ostatnich doniesień, aż po 
dzień 2 listopada; a ostatnie wiadomości z 
Antwerpii dochodzą już do 30 z. m. i nige 
okazuja podobieństwa do takowego wypadku 
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— W Londynie miała niedawno spotkać na 
ulicy dotkliwa obelga pierwszego ministra 
xięcia Wellingtona. — Nawet Szkocya , któ- 
ra tak spokovna była dotąd, żąda reformy 
parlamentu. — O Connel nrządza teraz nowy 
związek w Irlandyi, pod tytułem: Towarzy- 
stwo ochotników irlandzkich przeciwko Unii z 
Anglią, — Wiadomość o zaszłych zmianach 
politycznych, sprawiła mocne wrażenie na 
mieszkańcach Nowego Jorku w Ameryce pół- 
nocney. Woysko tey prowincyi, przez kil- 
kanaście dni nosiło tróykolorową kokardę.— 


Na wielkim obiedzie , który miasto Londyn 
daje dla króla, ma się znaydować 800 osób. 
Dzienniki angielskie donosząc o tem, mó- 
wią z niejakiem narzekaniem , że ten obiad 
tylko 5000 funtów szterlingów kosztować be- 
dzie; a więc tylko po 250 złotych polskich 
na osobę. — W Hadze przytrzymano po- 
deyrzana osobę, która w nocy w ogrodzie 
Królewny dostrzeżong została. — Wyracho- 
wano z pewnościg , że w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki półaocnev, wypalają rocznie 
cygarów za 50,000,000 dollarów !... — 


DONIESIENIA 


Prezes Sądu 4Appellacyinego śc. 

Stósownie do art. 118 Kod. Cywi. podaje do publiczney wiadomości, iż trybunał E 
fnstancyi kraiu tuteyszego, na prośhę P. Kajetana Mireckiego wydał w d. 21 lipca r. 
b. wyrok, mocą którego stosownie do art. 119 kodexu cyw:l. Henryka Mireckiego po uw 
łynieniu roku od wyroku nakazuijącego wyszukiwanie onego za nie przytomnego uzna 


W Krakowie d. 15 Sierpnia 1830 r. Nikorowicz. 


My został. — 
J. Strożeski.. 


Nro 4370. Dyrekcyia główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


Sthsownie de art: 124 prawa seymowego o Towarzystwie Kredytowyvm Ziemskim, egłe: 
sza, iż listy z stawne s'tuk 50 lit. E. Nr» 141,342, 141.843. 141,844. 141,815. 141,846. 141,847 
141.843, 141,849. 141,850. 141.851. 141,852. 141,853. 141,354. 141,855. 141.856. 141,857. 
141.953. 141,850. 141,860. 141,851. 141 862. 111,863. 141,864. 141,865. 141,866: 141,867. 
141,9368.. 141,859. 141,870. 141,871. 141.872. 141,873. 141,874. 141,875. 141,876. 141,877. 
441.873. 141,8970. 141.890. 141.881. 141,882. 141,883. 142,511. 142,512.. 142,513. 142514.. 
147,515. 142,515. 142,517 i 142,518 wraz 26 kuponami Marvana Cissowskiego własne, przy 
pożarze w miesiącu Maju r, b. wydirzonym we wsi Długiem w pewiecie i obwodzie Lipno» 
wskim Województwie Płokim położonev, miały spalić się, i dla tego właściciel ich znniósł 
żądanie do Dyrekcyi Głównzy o wygotowanie dla niego dunlikatów, wzywa się więc wszy- 
stkich Którzyby do własności wspomn'onych listów nrawa iakowe rościli, abv z tekowemi do 
Wvyrekcyi Głoównev w Warszawie w przeciągu raku iednego ed dnia 29 Września r b. iako 
daty pierwszego ogłoszenia niez'wodnie zgłosi]! się,” intczey rzeczone listy zastawne umo" 
mpnemi, a na ich m aysce duplikaty wydanemi zostaną. 


W Warszawie dnia 15 Lipca 1830 roku. 
Senator Wojewoda Prezes (podp.) Miąrzytski. 
Pisarz D;rekcyi (podp.) Drewnowski. 


